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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, nlica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

z a m i e j s c o w a :  
rocznie . . . .  32 K I ówierórocznie 8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K J miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s co wa:
24 K I ówierórocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegv 
wa Lwowie nlica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (Y. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ................................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) .................................12 K

ówierórocznie (od 1 stycznia do
31 marca) . . . . .  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  s c o w a :
r o c z n ie  32 K  —  h
p ó łro c z n ie  16 K  —  h
ówierórocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej ‘ b e z p ł a t n i e ,  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

. 1 K  50 h 
. —  K  6 0  h

ćwieróroczni . 
miesięczni
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ówierórocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .
We środę, dnia 7 stycznia b. r. o go­

dzinie 12 w południe odbył się w Zamku w 
E e t z e n d o r f i e ,  w obecności J  e g o  Ces .  i 
Kr ó l .  A p o s t o l s k i e j  M o ś c i ,  Chrzest u- 
rodzonej tam dnia 8 stycznia b. r. Córki Ich 
Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksięcia 
K a r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  i Najd. Ar- 
cyksiężnej Zy t y ,  dokonany przez księcia Ar­
cybiskupa wiedeńskiego ks. dr. Fryderyka 
E i f f l a ,  przy którym nowonarodzona Arcy- 
księżniczka otrzymała imiona: A d e l a j d a ,  
M a r y a  J ó z e f a ,  S y k s t a ,  A n t o n i a ,  
R o b e r t a ,  O t t o n i a ,  Z y t a ,  K a r o l i n a ,  
L u d w i k a ,  I m m a k u l a t a ,  P i a ,  T e r e ­
s a ,  B e a t r i k s ,  F r a n c i s z k a ,  I z a b e l a ,  
H e n r y k a ,  M a k s y m i l i a n a ,  G e n o w e ­
f a ,  I g n a c y a ,  M a r k a  d’ A v i a n o .

Rodzicami chrzestnymi b y li: Jej Ces.
i Król. Wysokość Najd. Arcyksiężna M a r y a  
J ó z e f a  i Jego Król. Wysokość S y k s t u s  
B o u r b o n ,  książę P a r m y .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
1 stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Maryg Klotyldę hr. M o n t j o y e  i de  l a 
E o c h e ,  damą Dworu Jej Ces i Król. Wy­
sokości Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy,

Małżonki Jego Ces i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia Karola Stefana.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej następu­
jącym urzędnikom austryackich kolei pań­
stwowych, a mianowicie: radcy kolei pań­
stwowych Izraelowi G r u d e r o w i ,  oraz in­
spektorowi Stefanowi Ż u r o w s k i e m u ,  ty­
tu ł radców Cesarskich z uwolnieniem od ta­
ksy, a starszemu rewidentowi, Franciszkowi 
R e i c b a r d o w i ,  złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, dr. Stefana S c h w a r e e n b e r g  
C z e r n e g o  w Dobczycach do Przeworska, 
nadał sędziemu Adamowi B r z o s t y ń s k i e -  
m u w Przeworsku posadę sędziego w okręgu 
krakowskiego wyższego sądu krajowego i za­
mianował auskultanta Władysława T r z n a ­
d l a ,  sędzią w Dobczycach.

Ministerstwo handlu nadało starszemu 
oficyałowi pocztowemu, Judzie Dawidowi 2 
im. C e l l e r o w i  w Buczaczu , posadę kon- 
trolora pocztowego tamże, oraz zamianowało 
kontrolorami pocztowymi, oficyałów poczto­
wych : Franciszka C y r k o w i c z a  w Tarno­
wie, Wincentego G a ł k ę  i Antoniego Dz i ę -  
c i o ł o w s k i e g o  we Lwowie, oraz Józefa 
S e n i s s o n a  ze Lwowa dla Podwołoczysk.

P. Namiestnik przeniósł starszego ko­
misarza powiatowego, Tadeusza K ę p i ń s k i e ­
g o  ze Stanisławowa do Husiatyna i poru- 
czył mu kierownictwo tamtejszego starostwa.

S t ę p i e n i a  ze Lwowa do Radziechowa, Bo­
lesława P o ł o m s k i e g o  ze Lwowa do Sa­
noka, Teodora P o d ł u s k i e g o  ze Lwowa 
do Wieliczki, dr. Jana J u z y c z a  ze Lwowa 
do Gorlic, Józefa K r z y ż a n o w s k i e g o  ze 
Lwowa do Brodów, Józefa B o k s ę  ze Lwo­
wa do Kołomyi i dr. Herberta F e r s t e n a  
ze Lwowa do Białej.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł pocztmistrza, Jana P i t u ł -  
k ę , z Siemikowiec do Muszyny.

Cywilny geometra Seinwel B a r a 11 
przeniósł swą siedzibę urzędową ze Lwowa 
do Złoczowa.

CZĘŚĆ N I E U R Z P O W A .
Lwów , 9 stycenią.

Bok 1013.

P. Namiestnik przeniósł sekretarza Na­
miestnictwa, Romana S w i t a 1 s k i e g ’o z Pe- 
czeniżyna do Stanisławowa ; komisarzy po­
wiatowych : Stanisława I l l a s i e w i c z a  ze 
Stanisławowa do H orodenki, Maryana Dy- 
d u s z y r i s k i e g o  z Sambora do Sanoka, Wła­
dysława Ż a c z k a  z Nowego Sącza do Miel­
ca , Seweryna S i e k i r s k i e g o  z Limano­
wej do Łańcuta, Włodzimierza W a g n e r a  
z Nadwornej do Limanowej, Aleksandra W y- 
s o c k i e g o  z Brzeska do Sam bora, Ferdy­
nanda D a n i e l  ca  z Rawy Ruskiej do Pe- 
czeniżyna, Saturnina M r a v i n c s i c s a  ze 
Złoczowa do Lwowa, Franciszka P i e n i ą  ż- 
k i e w i c z a  z Sanoka do Stanisławowa, Flo- 
ryana K ę p i ń s k i e g o  z Sanoka do Turki, 
Romana C w i e r z e w i c z a  z Jarosławia do 
Kosowa, Mieczysława Z a r z e c k i e g o  z Łań­
cuta do Nadwornej, Kazimierza L e n c z e w ­
s k i e g o  z Mielca do Lwowa, Tadeusza G ło ­
g o w s k i e g o  z Horodenki do Rawy Ruskiej; 
koncypistów Namiestnictwa: Władysława Ke- 
r e k j a r t ę  z Kołomyi do Tarnowa, Edwar­
da N o w a k a  z Sanoka do Bohorodczan, dr. 
Zdzisława D z i k o w s k i e g o  z Białej do 
Lwowa, Władysława K r o k o w s k i e g o  z 
Turki do Złoczowa, Otmara Ł a z a r s k i e g o  
z Oświęcimia do Lwowa ; praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa: Maryana L e m o -  
c h a  ze Strzyżowa do Jarosław ia, Maryana 
B u c z k o w s k i e g o  z Tarnowa do Oświęci­
mia, Stanisława Z a ł u s k i e g o  ze Lwowa do 
Rawy Ruskiej, Karola D z i a n o t t a  ze Lwo­
wa do Drohobycza, Franciszka B o h d a n o ­
w i c z a  ze Lwowa do Brzeska, Kazimierza

(IV) We Francyi przypadła na r. z. 
zmiana na posterunku prezydenta Republiki.

D. 17 stycznia zgromadzenie narodowe 
poruczyło godność tę prezydentowi ministrów 
Raymondowi Poincare. Okres rządów każde­
go prezydenta rozciąga się w myśl ustawy 
na lat 7 tak, że najbliższe wybory odbędą 
się — jeśli żadne nieprzewidziane wypadki 
nie zajdą, — w r. 1920,

W dzień po wyborze na szefa państwa 
złożył Poincare godność prezesa gabinetu w 
ręce Brianda, który wszakże tylko przejścio­
wo piastował ten odpowiedzialny posterunek 
poczem u steru stanął Barthou. Gabinet ten 
miał charakter umiarkowany i dość wyraźnie 
kokietował nawet grupy zachowawcze. Nie­
bezpieczeństwa zewnętrzne skłoniły go do 
wytężonych wysileń militarnych, co było 
nieodłączne od pewnego tonu militarysty- 
cznego nacyonalizmu. Kwestye finansowe 
obaliły jednak gabinet i postawiły na czele 
rządu polityków bardziej przechylających się 
ku radykalizmowi.

D. 1 grudnia z. r. odrzuciła Izba de­
putowanych 292 głosami przeciwko 270 
projekt rządowy o pożyczce w sumie 1800 
milj. fr., — przedłożenie, z którem rząd 
związał kwestyę zaufania.

Wobec tego zaraz nazajutrz gabinet 
Barthou podał się do dymisyi, zwłaszcza że 
nie poprzestając na jednej opozycyjnej uchwa­
le, Izba 290 głosami przeciwko 265 odrzu­
ciła także projekt ustawy o opodatkowaniu 
rent projektowanej miliardowej pożyczki.

Szereg wybitnych polityków, powoła­
nych przez p. Poincarego odmówił przyczy­
nienia się do złożenia nowego gabinetu. Mi- 
syę tę przyjął dopiero i pomyślnie z niej się 
wywiązał p. Doumerge. Najwybitniejszą in­
dywidualnością nowego gabinetu jest p. Cail- 
laux minister finansów, skompromitowany w 
swoim czasie dość dotkliwie nie zupełnie 
jasnymi stosunkami z światem pieniężnym 
podczas ostatniej fazy przesilenia marokań­
skiego. Obojętność z jaką przyjęto powrót 
p. Oaillaus do władzy, świadczy o silnem 
znużeniu opinii, pragnącej za wszelką cenę 
utrzymania pokoju zewnętrznego. I  najpraw­
dopodobniej pragnieniu temu stanie się za­
dość, jednakowoż nie w duchu upragnionym 
zwłaszcza przez koła nacyonalistyczne we 
Francyi. Zniechęcony powraca z całorocz­
nych niewesołych doświadczeń petersbur­
skich pan Delcasse; wrażenia jakie uzbie­
rał nad Newą, odebrały mu zapewne nadzie­
ję jakiegokolwiek czynnego współdziałania 
francusko - rosyjskiego.

Wogóle miłych wspomnień nie pozo­
stawił po sobie r. 1913 we Francyi aczkol­
wiek wybór Poincarego prezydentem posta­

wił na czele Republiki człowieka o indywi­
dualności wybitnej, jakiego dawno już niewi- 
dziano na tym posterunku. Jestto nareszcie 
znowu prezydent, który rządzi i któremu nie 
brak też odwagi zaznaczania swej woli także 
wówczas, gdy staje ona w poprzek z rosz­
czeniami mas, gdy — zdawałoby się — pod­
kopie jego popularność. Na razie wszakże 
ta stanowczość p. Poincarego nietylko nie 
wyrządziła szkody jego popularności, lecz 
owszem umocniła ją i dalej umacnia.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i  k. arm ii.

(VI) Chorążymi w rezerwie zamiano­
wani zostali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a ­
l i o n a c h  s t r z e l c ó w i w  o d d z i a ł a c h  t e ­
c h n i c z n y c h  rezerwowi kadeci: Paweł
Glessner 100, Wilhelm Lochmana 77, Wła­
dysław Śafafik 58, Józef Tichy z 77 w 51, 
Bogusław Skopećek 55, Władysław Matouśek 
3, Jaromir Pinkas 10, Wincenty Kottnauer 
i Ernest Biśko 89, Ferdynand Hanak 15, 
Łucyan Frączkiewicz 57, Józef Buchberger 
40, Darie Kozmiuk 41, Aloizy Derka 55, Ka­
zimierz Konieczny 13, Kamil Schirhall 93, 
Prokop Pragr 40, Henryk Glier 20, Józef 
Jaluvka 100, Teodor Hoblik 77, Antoni Kyr 
10, Ferdynand Kónig, 41, Józef Schuppler 
90, Franciszek Kleveta 95, Miłosz Zelinka 3, 
Franciszek Schaefer 89, Jarosław Svaćina 
i Ernest Kubićka 77, Stefan Rotty 100, F ran ­
ciszek Pacal 9, Franciszek Schmid 10, To­
masz Horky 40, Józef Straka 3, Słowomił 
Rund 77, Antoni Muchowicz 20, Ernest 
Schum 100, Mieczysław Grabowiecki 95, 
Henryk Herrmann 58, Michał Brześ 40, Beri 
Stern 20, Paweł Żukowski 57, Stanisław 
Bergmann 20, Karol Kośtal 90, Stanisław 
Koszko 10, Herman Patzak i Fryderyk Ba- 
roch 100, Krystyan Hirschmiiller 41, F ran­
ciszek Hanke, 9 bat. pionierów, Karol Ku- 
nisch 89, Włodzimierz Hrycykiewicz 77, Pa­
weł Jung 58, Józef Scharf 41, Emil Hrabal 
3, Antoni Weber 41, Władysław Murdza z 
40 w 71, Franciszek Hruby 15, Wilibald 
Stancak 41, Hubert Geldner 100, Roman 
Stadnicki 20, Rudolf Herschmann 41, Jan 
Foltanek i Jan Lubenka 77, Józef Baumann 
3, Władysław Alexander 400, Cyryl Chylek 
100, Stanisław Kalicki, 13, dr. Zygmunt Na- 
thansohn 100, Karol Kriysky 40, Jan Pawlik 
90, Edmund Axmann 93, Maksymilian Tietz 
3, Franciszek Miskiewicz 77, Bruno Bośek, 
Jan  Ropek, Jan Syrovy i Robert Fróhlich 
10, Rudolf Gonser 100, Jarosław Papirnik 
58, Hermann Weintraub 80, Ryszard Jesch 
90, Wojciech Sucharda z 40 w 43, Karol 
Attl 90, Stanisław Stepek 45, Adam Werner 
56, Jan Herćik 80, Henryk Janda 58, Wło­
dzimierz Makowej 95, Józef Brabenec 20, 
Rudolf Latzin 57, Franciszek Rytzko 11 bat. 
saperów, Józef Steinitz 9 bat. pionierów, Jó ­
zef Majf-r 89, Wacław Chlumsky 11 bat. sa­
perów, Konstanty Lewicki 1 p. bośn. herc., 
dr. Maryan Łodyński 56, Henryk Zaufali 90, 
Egon Abeles 80, Juliusz Schwarzbart 90, 
Albred Thiel 100, dr. Stanisław Sęp 45, 
Franciszek Prochazka 89, Rudolf Fischer 40, 
Karol Scholer 80, Józef Skorupka 57, F ry­
deryk Hoiak 45, Ferdynand TuS i Wojciech 
Podlogar 9, Juliusz Rappaport 95, Fryderyk 
Lemerz 56, Reinhard Mikeś 15, Rudolf Ne- 
chutny 95, Emil Winkelhófer 100, Ludwik 
Murdzia 40, Rudolf Milała 56, Karol Titz 95, 
Franciszek Rużek 20, Aloizy Wiirth 93, Ro­
bert Forster 15, Karol Wilschke 100.

(C. d. n.)

Trudności chełmskie.
Pod tym napisem pomieszcza Biecz na­

stępujące uwagi :
„Epopea chełmska, rozpoczęta z takim 

hałasem, wkroczyła w nowe stadyum, które­



go nie mogli spodziewać się najgorętsi prze­
ciwnicy Chełmszczyzny. Nadzieje jakie po­
kładano w tej „wielkiej “ reformie zaczynają 
przybierać postać farsy.

Przyszedł był czas, zastanowienia się 
nad urządzeniem nowoutworzonej gubernii. 
Następcy premiera Stołypina zmuszeni byli 
„pomyśleć", trzeba było utworzyć komisyę. 
Krótko mówiąc, trzeba było sprawę odłożyć.

Ostatecznie postanowiono podzielić spra­
wę urządzenia gubernii chełmskiej na szereg 
poszczególnych spraw i powierzyć je dla opra 
cowania różnym wydziałom. Cała biurowość 
w sprawie urządzenia prawdziwie rossyjskiej 
gubernii była ześrodkowana w rękach de­
partamentu spraw duchownych wyznań ob 
cych.

Upłynęło sporo czasu i ministerstwo 
spraw wewnętrznych uznało, źe wypada zrea­
sumować wyniki pracy. Na d. 2 b. m. wy­
znaczono wznowienie prac komisyi między­
wydziałowej. O dniu posiedzenia wszystkie 
wydziały zostały zawczasu powiadomione. Pro­
gram prac komisyi był bardzo rozległy: 1) 
sprawa zorganizowania wyborów do Dumy i 
Rady państwa z gub. chełmskiej; 2) wpro­
wadzenie samorządu miejskiego; 3) wprowa­
dzenie samorządu ziemskiego; 4) sprawa u- 
rządzenia rolnego włościan; o) rozszerzenie 
działalności Banku włościańskiego w gub. 
chełm skiej; 6) wprowadzenie w gub. chełm­
skiej działalności zarządu do spraw drobnego 
kredytu; 7) rossyjska szkoła narodowa; 8) 
sprawy stowarzyszeń i zgromadzeń i t. d.

Owóż w departamencie spraw ogólnych 
odbyło się świeżo posiedzenie komisyi mię­
dzywydziałowej pod przewodnictwem wicemi­
nistra spraw wewnętrznych I. M. Zołotarje- 
wa. Zastępcą przewodniczącego mianowany 
został dyrektor departamentu wyznań obcych, 
E, Mienkin, a sekretarzem jeden z urzędni­
ków do szczególnych poleceń przy tymże de­
partamencie. Po otwarciu posiedzenia oka­
zało się, że wydziały nie zdążyły jeszcze przy­
gotować tych spraw, jakie były im polecone. 
Niektórzy członkowie komisyi oświadczyli, że 
jeszcze w dalszym ciągu zbierają materyały, 
inni zaś, że prace ich wprawdzie są już zro­
bione, jednak wymagają wykończenia. Wszy­
scy jednogłośnie wskazywali na to, że spra­
wy są skomplikowane i trudne do rozstrzy­
gnięcia. Tak np. zgoła nie opracowano pro­
jektu rewizyi przepisów o wyborach do Izb 
prawodawczych w gub. chełmskiej. Chodziło 
o to, że po wyodrębnieniu gub. chełmskiej, 
proponowano, aby prawa wyborcze ludności 
nieco rozszerzyć. Istniejących w Królestwie 
Polskiem ograniczeń nie można było zasto­
sować w gubernii wybitnie rossyjskiej, jaką 
zdaniem nacyonalistów, była przecież Chełra- 
szczyzna. Tymczasem podczas opracowywa­
nia tej sprawy, okazało się, że w nowej gu­
bernii zupełnie niema ani kulturalnej ludno­
ści rossyjskiej, ani też rossyjskiej wielkiej 
własności rolnej. Co do włościan rossyjskich, 
to oni pod względem prawomyślności stano­
wią pewne ryzyko, na którem opierać się by­
najmniej nie jest zbyt ostrożnie. Ostatecznie 
sprawa rozszerzenia ordynacyi wyborczej w 
gubernii chełmskiej została w zawieszeniu.

Wreszcie okazało się, że przygotowana 
jest jedynie sprawa rozszerzenia działalności 
w gub. chełmskiej Banku włościańskiego.

Jednak trzeba było coś robić? I oto, 
po długiej dyskusyi komisya międzywydziało­
wa postanowiła przystąpić do urządzenia kra­
ju chełmskiego, rozpoczynając od... zmiany 
nazw geograficznych.

Rozłożono mapę Chełmszczyzny i człon­
kowie komisyi pochyliwszy się nad nią, za­
częli się uważnie wczytywać w nazwy każ­
dej rzeczki, każdego miasteczka. Przypomina­
no sobie, czy w odległej przeszłości dana 
miejscowość nie posiadała jakiej prawdziwie 
rossyjskiej nazwy... Nastrój w sali odrazu o- 
żywił się. Rozlegały się mowy o nadaniu 
ćhełmszczyźnie wyrazu rossyjskiego, o zada­
niach historycznych, urzeczywistnianych przez 
uczestników komisyi itd.

Lecz, niestety! — nawet tej pracy ko­
misya nie mogła skończyć. Członkowie komi- 
syi niezupełnie dowierzali swym własnym 
wiadomościom historycznym. Komisya posta­
nowiła przekazać sprawę nazw geograficz­
nych specyalnej komisyi, złożonej z histo­
ryków".

Sprawa albańska.
Prezydent prowizorycznego rządu albań­

skiego Izmael Kemal bey, wysłał do Biura 
korespondencyjnego następującą depeszę: Pro­
szę zaprzeczyć wszelkim pogłoskom, jakoby 
istniała jakaś łączność między mną, a byłym 
ministrem wojny Izzetem baszą. Byłem i je­
stem za proklamowaniem księciem Albanii 
wyznaczonego przez wielkie mocarstwa euro­
pejskiego suwerena, gdyż, zdaniem mojem, 
tylko w takim razie samodzielność Albanii 
może być zapewniona.

O przyczynach, które zniewoliły rząd 
prowizoryczny do zawieszenia nad Waloną 
stanu oblężenia dochodzą następujące, 
autentyczne szczegóły: Przed kilkoma dniami

przybyli Cemil bey z Ipeku i Zia bey z Dia- 
kowy jako ehńsaryusze rządu tureckiego, aby 
wśród Albańczyków wyznania mahometań- 
skiego propagować ideę powołania na tron al­
bański księcia mahometanina, wskutek czego 
przyszłe stosunki Albanii wobec Turcyi wzmo­
cniłyby się i doznały zacieśnienia. Ze Skuta- 
ri obaj udali się do Durazzo, gdzie rozwinęli 
swą agitacyę. Następnie wysłany został przez 
Turcyę jeszcze jeden emisaryusz Bekir aga, 
który z Durazzo przybył do Walony i tu roz­
począł agitacyę. Mianowicie chciał uzyskać a- 
by do żandarmeryi, która obejmie utrzymanie 
porządku w okolicach Albanii południowej, 
mających być w najbliższym czasie opróżnio- 
nemi przez wojska greckie, powołano odda­
nych mu ludzi. Rząd prowizoryczny zawiado­
miony o tem poufnie, ale nie mając żadnych 
dowodów, nie mógł nic zarządzić w tej 
sprawie.

Agitacya w ciągu ostatnich trzech ty­
godni prowadzona była bardzo intenzywnie 
Rząd dostawszy wkoricu dokumenty, które 
stwierdzały istnienie i cele agitacyi, postano 
wił w porozumieniu z międzynarodową komi- 
syą kontrolną zarządzić nad Waloną zawie­
szenie stanu oblężenia.

Na pokładzie parowca Lloyda przybyło 
z Konstantynopola kilkuset pasażerów do Wa­
lony. Więcej niż połowie ich pozwolono wy­
lądować; drugiej połowie z powodu istnieją­
cych podejrzeń nie pozwolono wysiąść na ląd, 
lecz poczyniono zarządzenia do odesłania ich 
z powrotem do Konstantynopola. Z dokumen­
tów, znalezionych przy aresztowanych, prze­
konano się, że ich przybycie stoi w związku 
z agitacyą, uprawianą w W alonie, a dążącą, 
jak wiadomo, do proklamowania Izzeta baszy 
księciem Albanii,

Między innymi aresztowano Bekira agę, 
głównego agitatora w ruchu który doprowa­
dził do zawieszenia nad Waloną stanu oblę­
żenia.

Zwolennicy Izzeta baszy — jak donosi 
Tribuna rzymska — uprawiają dalej swą a- 
gitacyę. Jeśli jednak zaprzeczenie Izzeta ba­
szy jest prawdziwe, to ruch ten nie wywo­
ła żadnych zawikłań.

Z Berlina z dobrze poinformowanej stro­
ny donoszą, że ks. Wied trwa przy swej kan­
dydaturze do tronu albańskiego, a ruch pro­
pagujący kandydaturę Izzeta baszy na księ­
cia albańskiego, wcale nie wpłynie na jego 
postanowienie.

K R O N I K A .
Lwów, 9 stycznia.

Kalendarz,
P i ą t e k .  (10 stycznia):

. Pawła — Dobrosława — 200 Mucz. 
Wschód słońca o godzinie 7T9 rano, za­

chód słońoa o godzinie 3 43 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 3 stopni Cel.

— Spis dam Krzyża gwiaździstego,
o których śmierci doniesiono kancelaryi tego 
orderu w ciągu roku 1913: Antonina, owdo­
wiała księżna Hohenzollern, z domu infantka 
portugalska, księżna saska; Luiza BLundell 
Crosby-Hall, z domu Uzovics; hr. Elżbieta 
Berchtold, z domu hr. Banffy Losoncz; Siostra 
Marya Ignaca Ord. Carm. (Poliksena hr. Es­
terhazy, z domu księżniczka Lobkowitz); baro­
nowa Jadwiga Rauber Plankenstein, z domu 
hr. Csaky-Korosszegh Adorjan; baronowa He- 
leua Redwitz, z domu baronówna Stillfried-Ra- 
tenic; hr. Gabryela Pejacseyich-Yerocze, z do­
mu bar. Dory Jobahaza; hr. Zofia Haugwitz, 
z domu hr. Baworowska; hr. Eleonora Hoyos- 
Sprinzenstein, z domu hr. Paar; hr. Aleksan­
dra Kulrner, z domu hr. Erdódy; baronowa 
Olga Ożegovió, z domu hr. Erdody; księżna 
Zofia Starhemberg, z domu hr. Sickingen-Ho- 
henburg; hr Melania Palffy ab Erdod, z do­
mu hr. Almasy-Zsadauy i Tórok-Szent-Miklos ; 
hr. Liwia Zichy-Zich-Yasonykeo, z domu hr. 
Zichy-Zich-Yasonykeo; hr. Marya Anna Aichel- 
burg , z domu hr. Fuchs; hr. Marya Matusch- 
ka, z domu br. Kolowrat-Krakowsky; księżna 
Helena Wrede, z domu hr. Yieregg; hr. Feli- 
cya Hunyady-Kethely, z domu hr. Gyóry-Rad- 
vany; bar. Gabryela Hackelberg-Landau-Hochen- 
berg, z domu hr. Sermage; hr. Walerya Ziehy- 
Zich-Yasonykeó, z domu hr. Kolowrat-Kra­
kowsky.

— Jubileusz. P. Kazimierz Czapelski, 
naczelnik Kasy zaliczkowej Banku hipotyeznego, 
obchodził w tych dniach 25 letni jubileusz pra­
cy w Banku. Z okazyi tej koledzy, wśród któ­
rych jubilat cieszy się wielką sympatyą, złożyli 
mu serdeczne życzenia i wręczyli upominek pa­
miątkowy.

— Konkurs. Celem nadania jednego 
stypendyum rocznych 200 kor. z fundacyi im. 
Wincentego Siemieńskiego dla kandydatów na 
nauczycieli szkół ludowych, a w braku takich, 
dla uczniów szkół ludowych po 100 kor. rocz­
nie, rozpisało e. k. Namiestnictwo konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do dnia 15 lu­
tego roku 1914 włącznie. Ubiegający się o to 
stypendyum winni wykazać się, że są urodzeni

i wychowani w tej części Galicyi zachodniej 
lub Wielkiego Księstwa krakowskiego, która 
należała w czasie sporządzenia testamentu przez 
fundatora, t. j. w dniu 20 lipca roku 1857, 
do krakowskiego okręgu administracyjnego, tu­
dzież, że ich rodzice urodzili się również w tej 
części kraju i są narodowości polskiej, w któ- 
rymto celu kompetenci winni dołączyć do po­
dania metrykę urodzenia tak własną, jakoteź 
i rodziców. Nadto winni oni wykazać, jakie 
nauki i z jakim postępem pobierali dotychczas 
w szkołach publicznych, jakoteż, że uczęszczają 
do seminaryum nauczycielskiego lub do szkoły 
ludowej.

Obdarowany będzie pobierać to stypen­
dyum aź do ukończenia seminaryum , względnie 
szkoły ludowej, utraci je zaś w razie otrzyma­
nia innego zaopatrzenia.

W braku uwzględnienia godnych kandy­
datów stanu nauczycielskiego, stypendya te bę­
dą nadane nezniom szkół ludowych. Podania 
należy wnosić za pośrednictwem właściwej wła­
dzy szkolnej do kapituły katedralnej w Krako­
wie. Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego nie będą wzięte pod ocenę.

— Krajowa wystawa k ilim ów  zam­
knięta zostanie w niedzielę 11 hm.

— Lwowskie Towarzystwo ogrodni­
cze urządza wspólny opłatek dla członków w 
sobotę, 10 bm. o godz. 8 wieczorem w restau- 
racyi Ogrodu miejskiego.

W iec lekarzy ordynujących i zdrojo­
wych odbędzie się w poniedziałek 12 bm w 
Związku zdrojowisk (ul. 3 Maja 10.) w spra­
wie uchwalenia deontologii, mającej na przy­
szłość obowiązywać obie te grupy lekarzy we 
wzajemnych stosunkach. Początek obrad o godź. 
6.30 wieczorem.

— Teatr niezależny przygotowuje przed­
stawienie filozoficznego widowiska Pelicyana 
Faleńskiego „Dworzanie króla Marchołta". Fa- 
leński zestawiany z parnasistami francuskimi 
Leeontem de Lisie i H-eredyą, u szerszego ogó- 
łu pozostał prawie nieznany. Teatr Niezależny 
wprowadza pierwszy dzieło tego wielkiego po­
ety na scenę.

— K sięga adresowa król., stoł. miasta 
Lwowa pojawiła się świeżo w druku. Wydaw­
ca Franciszek Rejehman od ośmnastu lat wpro­
wadza do niej ciągłe ulepszenia i uzupełnienia, 
więc i księga na r. 1914 zyska niezawodnie 
pełne uznanie tych wszystkich, którzy przyzwy 
czaili się uważać ją za niezbędnego wprost 
informatora.

A  Ładne biuro Właściciel biura „Fi- 
delitas," Tiel uciekł przed kilku dniami ze 
Lwowa, po popełnieniu całego szeregu oszustw. 
Wczoraj zgłosiła się znowu na inspekcję poli- 
cyi Antonina Urbańska, która była zajętą w tem 
biurze jako praktykantka i doniosła, iż Tiel 
zabrał jej kaucyę w kwocie 200 kor., na któ­
re wystawił jej potwierdzenie z podpisem kie­
rownika „centrali" wiedeńskiej, jak się obecnie 
okazuje, zupełnie nie istniejącej.

A Ucieczka fałszerza w eksli. Z Bu­
dapesztu doniesiono tutejszej policyi, że zbiegł 
ztamtąd Majer Weis, właściciel firmy „Bracia 
Singer," który sfałszował weksli na kilka ty­
sięcy koron.

Zbieg jest średniego wzrostu, czerwonej 
twarzy, szpakowaty.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: trzy zarękawki, cztery pary 
śniegowców, złoty pierścień, torebkę damską 
z pieniędzmi, pakiet zawierający kołnierzyki, 
dwie karty jazdy miejską koleją elektryczną i 
pięó książek.

A Ucieczka więźnia. Z gmachu tutej­
szego sądu krajowego karnego zbiegł więzień 
Stanisław Palaezek, zabierając woźnemu czapkę 
i płaszcz.

A Zamachy samobójcze. Służący u 
adwokata przy ul. Słowackiego 1. 4 , Maryan 
Malinowski, usiłował wczoraj otruó się amo­
niakiem. Powodem zamaohu samobójczego mia­
ła być zawiedziona miłość.

Z tego samego powodu truła się wczoraj 
weronalem niejaka Tekla Perebuła.

Desperatów odwiozło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego.

— Ważne dla popisowych. Magistrat 
m. Lwowa podaje do wiadomości, że e. k. Mi- 
nisterswo wojny reskryptem z dnia 15 grudnia 
1913 Nr. 13283 zezwoliło popisowym (robot­
nikom sezonowym), urodzonym w r. 1893, 
1892 i 1891, jako też starszym popisowym, 
posiadającym prawo przynależności w Galicyi, 
którzy w celach pracy i zarobku wydalić się 
zamierzają z kraju na czas dłuższy za granicę, 
na zadośćuczynienie obowiązkowi stawiennictwa 
w miesiącu styozniu i lutym 1914 na rachunek 
tegorocznego głównego poboru wojskowego, o 
ile o to swoją przynależną władzę polityczną 
(magistrat lub starostwo) podaniem (nieostem- 
plowanem) poproszą i tożsamość swojej osoby 
w sposób wykluczający wszelką pod tym wzglę­
dem wątpliwość udowodnią.

— P o w iesił się  na złość żonie.
W niedzielę wieczorem w Zakrzówku, koło ro­
gatki ludwinowskiej pod Krakowem, zabawiało 
się tewarzystwo na imieninach u Antoniego 
Pawlika. Gdy już w dobrych byli humorach, 
pan domu zrobił awanturę żonie, która, oba­
wiając się bitki, schroniła się do sąsiadów.,

Wtedy Pawlik krzycząc, że się „powiesi n 
złość żonie", zamknął drzwi na klucz.

Po chwili zaniepokojona żona otworzył 
drzwi i rzeczywiście zobaczyła męża wisząceg 
na sznurku. Natychmiast zbiegli się sąsiedzi 
zawezwano Pogotowie ratunkowe, ale już ni 
można było uratować Pawlika. Ciało przewie 
ziono do zakładu medycyny sądowej.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowe 
we Lwowie dnia 8 stycznia 1914. Godzina i. 
po południu. Ropa: a) marka borysławska nr 
styczeń kor. 8'08 — S T 1/* kurs końcowy kor. 
STO na luty kor. 8'20 —8'22 kurs końcowy 
na luty kor. 8'22. Usposobienie ożywione. Pła' 
cono 18 premij za prawa pobrania ropy na lutj 
po kor. 8-20.

Kronika prowincyonalna.

§ U t o n i ę c i e  dwu os ób  w D n i e s t r z e .  
Dnia 27 z. m. wieczorem przewozili się czółnem 
na Dniestrze w Dolinie tamtejsi mieszkańcy, 
37-letni Iwan Bugrak i 35-letni Michał Bo- 
sacki.

Z powodu wielkiego wiatru fala przewró­
ciła czółno, przyczem obaj utonęli. Zwłok, mi­
mo poszukiwań, dotychczas nie znaleziono.

§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
Komisya egzaminacyjną w Bochni rozpoczną 
się dnia 9 lutego b. r. Podania, zaopatrzone 
w przepisane dokumenty, należy wnosió przez 
odnośną Radę szkolną okręgową najpóźniej do 
dnia 1 lutego b. r.

I W  I r a c lo - a r M p ie .
Z m uzyki. (Śliwiński-Rubinstein-„Tann- 

hauser" w operze) Kampania koncertowa przer­
wana świętami rozpoczęła się po Nowym Roku 
na nowo. W poniedziałek grał Śliwiński z to­
warzyszeniem orkierstry teatralnej, ze zwykłym 
sukcesem, we środę zaś zaczął Rubinstein swój 
cykl Chopinowski. Zuakomity pianista nie był 
jednak snaó całkiem dysponowany, gdyż wiele 
rzeczy słyszeliśmy nawet przez niego granych 
lepiej niż teraz. I tak ballada As-dur (odegrana 
zamiast podanej na programie ballady g-moll) 
etudy z op. 10 i 25 i scherzo h-moll ucierpia­
ły wskutek jakiejś chorobliwej nerwowości. Do­
piero w mazurkach wrócił Rubinstein do swe­
go artystycznego spokoju, na czem zyskała dal­
sza część programu: barkarolla, poionez fis-mol, 
nokturny tudzież dodane nad program scherzo 
cis-moll i walce. Artysta przyjmowany był owa­
cyjnie i jak na ulubieńca Lwowa przystało ma 
na wszystkie wieczory wysprzedaną salę, co w 
tych ciężkich czasach, kiedy się nic nie udaje, 
znaczy chyba wiele.

W operze wznowiono „Tannhausera" z 
pnią Korolewicz Waydową i p. Majerskim w 
głównych partyach. Źe.pni Korolewicz Waydo- 
wa jest doskonałą Elżbietą, o tem wiemy z ze­
szłego roku, zaciekawiał więc najbardziej wy­
stęp p. Majerskiego. Wielki głos jego nadaje 
się do tej ciężkiej partyi bardzo dobrze i musi 
się przyznać, iż trzymał się w niej nadspodzie­
wanie i przy końcu był nawet lepszy niż z 
początku, do artystycznej jednak całości było 
dość daleko. Jednostajne forsowanie głosu, czy 
trzeba czy nie, brak swobody w ruchach i 
uiepewność powinny nstąpić z czasem i nie 
wątpię, że p. Majerski, gdy nad sobą pod urnie- 
jętnem kierownictw m (wybór p. Leszczyńskiego 
na korypetytora uważam za bardzo dobry) po­
pracuje, może stać się siłą wybitną. Byłoby 
szkodą dla sztuki, gdyby pierwszorzędny ten 
głos został dla niej stracony tylko dlatego, że 
matka natura poskąpiła jego właścicielowi mu­
zykalności i słuchu. Historya wykazuje całą 
plejadę śpiewaków niemuzykalnych, (że tylko 
przypomnę Mierzwińskiego) którzy jednak po­
trafili zastąpić brak muzykalności pracą i ru­
tyną.

Piękną Wenerą była pna Kuncewicz 
(nie widać, by nad usunięciem błędu w wy­
mowie coś robiono,) Wolframem mocno niedys­
ponowany Okoński, landgrafem Mossoczy (uczyć 
się, uczyć!) a reszta jak zwykle.

E. Walter.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 9 stycznia, wieczorem, 
„Kwintet", komedya Cz. Halicz-Rosenblattówny. 
— Sobota, 10 stycznia, po południu, „Betleem 
polskie", L. Rydla. — Sobota, 10 stycznia, wie­
czorem, „Aida", opera J. Yerdiego. Występ J. 
Korolewicz-Waydowej i Ady Nekar. „Radamesa" 
śpiewa I. Mann. — Niedziela, 11 stycznia, po po­
łudniu, „Małżeństwo Loli", H. Zbierzchowskie- 
go. — Niedziela, 11 stycznia, wieczorem, „Sprze­
dana narzeczona", opera F. Smetany. Występ 
Ireny Bohus. — W poniedziałek, 12 stycznia, 
wieczorem, „Prawdziwa miłość", komedya R. 
Bracco i „Divertissement baletowe". Geny dra­
matu. — Wtorek 13 stycznia, „Tannhauser", 
opera R. Wagnera Występ J. Korolewicz-Way­
dowej i J. Majerskiego. — Środa 14 stycznia
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po raz pierwszy (nowość) „Pani prezesował, 
komedya w 8 aktach M. Hennccjuina i P. Yfc- 
bera. Abonament nr. 21.

— Z (Jarskiego Sioła donoszą: Amba­
sador austro-wegierski hr. Thurn-Valsassina. 
który ustępuję z tego stanowiska, był wczo­
raj wraz z członkami ambasady na obiedzie 
u cara, danym w pałacu Aleksandrowskim. 
W obiedzie wzięli nadto udział ministrowie 
Sazonów i Frederiks oraz świta carska.

=  P. Prezes gabinetu hr. Stiirgkh wy­
słał do prezydyów czesk ich  stronnictw' kra­
jowych, a mianowicie do Związku posłów nie­
mieckich z Czech, do czeskiej większej wła­
sności konserwatywnej i do większej własno­
ści konstytucyjnej zaproszenie na konferen- 
cye przedwstępne w sprawie ugody czesko- 
niemieckiej.

Konferencye rozpoczną się we wtorek 
20 b. m. o godzinie 10 rano; konferencja 
z posłami niemieckimi odbędzie się tego dnia 
o godz. 4 po południu, z większą własnością 
w środę 21 b. m. o godz. 4 po południu. 
Eząd przedłoży stronnictwom obszerny ela­
borat, który będzie stanowił podstawę do ro­
kowań.

=  Wedle depeszy z Berlina niemiecki 
następca tronu odbył wczoraj długą konfe- 
rencyę z kanclerzem.

=  Sejm pruski, który w lecie odbył 
tylko krótką sesyę, zwołaną celem ukonsty­
tuowania się, zebrał sio wczoraj na nową 
sesyę. Otworzył ją kanclerz Ezeszy jako pre­
zydent ministrów pruskich mową tronową, 
odczytaną w Białej sali zamku cesarskiego. 
Tron był zakryty, gdyż cesarz z powodu nie­
obecności w Berlinie nie mógł osobiście o- 
tworzyć Sejmu. Mowa tronowa podnosi przy 
końcu, że wielkie mocarstwa nadal starają 
się o utrzymanie pokoju w Europie.

Izba panów wybrała ponownie dotych­
czasowe prezydyum.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
bawarskiego podczas obrad nad etatem mi­
nisterstwa wojny zabrał głos p. Schmitt, (so- 
eyalista) i omawiał zajścia w Saverne, przy- 
czem ostro atakował następcę tronu i pru­
skie ministerstwo wojny.

=  Wszystkie dzienniki włoskie witają 
z zadowoleniem przyjazd Venizelosa do Bzy- 
iiiu i oddają wielkie pochwały jego osobie.

Korespondent Tribuny chciał mieć z 
z gościem wywiad, ale Tenizelos odmówił 
wszelkich wyjaśnień co do spraw politycz­
nych. Powiedział tylko, że w Rzymie zaba­

wi dwa dni, a w sobotę wyjedzie do Paryża, 
gdzie z powodu rokowań o pożyczkę dla Gre­
cy i zabawi dłuższy czas. Następnie pojodzie 
do Londynu i Berlina.

Tribuna wyraża nadzieję, że wizyta Ve- 
nizelosa w Bzymie przyczyni się do wyrów­
nania różnic i wyjaśnienia sprawy południo­
wej granicy albańskiej od strony Epiru.

=  Prawie wszystkie stanowiska ture­
ckich attachós wojskowych zostały na nowo 
obsadzone. Eówuież w rozmaitych oddziałach 
ministerstwa wojny nastąpić mają znaczne 
zmiany.

=  Obrońca Konstantynopola Szukri-ba- 
sza przeniesiony został w stan spoczynku.

F

P rognoza  na ju t ro .

W iedeń^ 9 stycznia. Stan powietrza 
na 10 stycznia: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  
Pochmurno, opady, ciepłota podnosi się, za­
chodni silny wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pochmurno,
czasem opady, ciepłota spada, północny oży­
wiony wiatr.

W iedeń, 9 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował zwyczajnego pro­
fesora maszynoznawstwa i encyklopedii ma­
szyn w Politechnice lwowskiej, Wacława S u­
c h o  w i a k a ,  zwyczajiiym profesorem budo­
wy maszyn II., a inżyniera dr. Ludwika Ta­
deusza E b e r m a n a ,  nadzwyczajnym profe­
sorem maszynoznawstwa w Politechnice we 
Lwowie.

Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu we Lwowie dr. Zy­
gmunta W e y b e r g a ,  zwyczajnym profeso­
rem chemii.

Najj. Pan nadał nadzwyczajnemu pro­
fesorowi patologii i terapii chorób układu 
nerwowego w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, dr. Stanisławowi D o m a ń s k i e ­
m u ,  tytuł i charakter zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu.

Po przedstawieniu się Izbie P. Kiero­
wnika Ministerstwa Galicyi, szefa sekcyi Mo­
rawskiego, Prezydyum podało do wiadomości 
uchwałę Izby panów w sprawie noweli o po­
datku osobisto-dochodowym i propozycyę zwo­
łania wspólnej konferencyi przedstawicieli o- 
bu Izb. Prezydyum proponuje, aby na tę kon- 
ferencyę wybrano, jak to dotychczas bywało, 
9 członków.

P. K i o f a c z  żądał, aby wybrano 26. 
członków i żeby sprawa ta stanęła jako 
punkt pierwszy na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia Izby. Daiej żądał, a- 
by po wyborze członków wspólnej komisyi 
posiedzenie zamknięto i by plenarne posie­
dzenia nie odbywały się poty, aż owa kon- 
fereneya przedłoży swe sprawozdanie.

P. Staniek żądał imiennego głosowania 
nad tym wnioskiem.

Wniosek p. Klofacza odrzucono 286 gło­
sami przeciw 62.

Izba przystąpiła do I. czytania prowi- 
zoryum budżetowego. W czasie krótkiej przer­
wy posłowie zapisywali się do głosu. Po 
przerwie przemawiał pierwszy p. Bychtera 
(cz. agr.).

RiUla P aństw a.

W iedeń, 9 stycznia. Dzisiejsze posiedze- 
uie Izby posłów rozpoczęło się o godz. 11. 
Prezydent podał do wiadomości Izby podzię­
kowanie Najd. Arcyks. Karola Franciszka Jó­
zefa za życzenia z powodu urodzin Córeczki.

K raków , 9 stycznia. Dziś rano odbył 
się pogrzeb rektora ks. Franciszka Gabryla 
Przy wyniesieniu zwłok przemawiali rektor 
Kostaneeki w imieniu Uniwersytetu, ks. rek­
tor Fijałek w imieniu wydziału teologiczne­
go, prof. Bubczyński w imieniu komisyi pe­
dagogicznej Akademii Umiejętności, p. Jerzy 
Piwocki w imieniu Tow. Szk. Lud., p. Mau­
rycy Straszewski w imieniu Tow. filozoficzne­
go. Kondukt do kościoła prowadził profesor 
ks. Zimmermann, w kościele nabożeństwo od­
prawił ks. rektor Fijałek, mowę żałobną wy­
głosił ks. kanonik Caputa, Gastrum doloris 
odprawił ks. Biskup Sapieha. Kondukt na 
cmentarz poprowadził ks. Biskup Nowak.

K raków , 9 stycznia. Aresztowano tu 
niebezpiecznego szpiega Borysa Laskida. Jako 
szpieg brał 011 udział w wojnie włoskiej w 
Algierze, potem w ostatniej wojnie bałkań­
skiej. Przeniósł się następnie do Paryża, ztam- 
tąd jako szpieg wojskowy i policyjny przybył 
do Galicyi, a ztąd udał się do Sandomierza. 
Z Sandomierza przybywał nieraz w sprawach 
szpiegowskich do Galicyi.

B udapeszt, 9 stycznia. (Węg. B. kor.) 
Minister sprawiedliwości odmówił wydania 
listu żelaznego hr. Bobrińskiemu, który ofia­
rował się przybyć jako świadek na proces 
ruski do Marmaros Sigeth.

W arszawa 9 stycznia. (Proces Eoni- 
kiera.) Obrońcy ukończyli swe wywody. Ob­
rońca Sterling wykazywał, że przypuszczenie, 
jakoby chęć zysku i zemsty była pobudką 
zbrodni, nie wytrzymuje krytyki; wywody

swe opiera obrońca na szeregu dokumentów 
i dowodzi, że Bonikier nie mógł ze śmierci 
Chrzanowskiego mieć żadnej korzyści. Bonikier 
nie jest winien. Nie jest rzeczą obrony szu­
kać prawdziwych morderców.

W arszawa, 9 stycznia. (Tel. pryw.) Bt- 
dakcyę pisma dla dzieci Z  bliska i z daleka 
skazano na 100 rubli za artykuł p. Janow­
skiego „Liść jesienny1'. Numer 8-ci tegoż pi­
sma, poświęcony ks. Poniatowskiemu skon­
fiskowano, a redaktora pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

Z rozporządzenia gen. gubernatora war­
szawskiego skazano redakcję Tygodnika sn- 
walshiego na 200 rubli za przedruk artykułu 
z K ury er a litewskiego p. t. „Nie zatrzecie.11

R zy m , 9 stycznia. Grecki prezydent - 
ministrów Tenizelos przybył tu wczoraj wie­
czorem. Na dworcu powitali go poseł grecki 
Koromilas z personalem poselstwa, konsul 
grecki i dwaj urzędnicy włoskiego minister­
stwa spraw zagranicznych. Przybył także ge­
nerał Ricciotti Garibaldi.

Rzym, 9 stycznia. W Paliano, gdzie 
od pewnego czasu z powodu sporów agrar­
nych panuje pewne wzburzenie, zebrał się 
wczoraj przed domem właściciela ziemskiego 
Andrzeja Tucciego tłum ludzi, żądających 
wśród gróźb poprawy swego bytu. Tucci przy­
stąpił do okna i kilka razy strzelił do tłumu. 
Zabił pewną dziewczynę, a zranił 80 osób. 
Aresztowano go.

Rzym, 9 stycznia. Tribuna donosi, że 
włoski minister spraw zagranicznych markiz 
di San Giuliano odda wizytę hr. Berchtol- 
dowi w pierwszych dniach kwietnia b. r.

Tortosa, 9 stycznia, (w prow. Tarrago- 
na) Podczas tutejszych wyborów gmin. wyda­
rzyły się wielkie wykroczenia. Urząd podatkowy 
został podpalony. Wszystkie sklepy sa zam­
knięte, rzemieślnicy zastrejkowali, gazety prze­
stały wychodzić. W mieście zaprowadzono 
stan oblężenia.

Londyn, 9 stycznia. Bank angielski 
zniżył dyskont z 5 prc. na 4 1/2 prc.

H elslngfors, 9 stycznia. | Tel. pryw.). 
W pobliżu Helsingforsu osiadł na mieliźnie 
i zatonął statek handlowy niemiecki „Emil 
R ikhert11 14 osób załogi uratowano. Ładunek 
mąki, cukru i surowca zatonął.

Rio de Janeiro, 9 stycznia. (Ag. H a - 
1Jasa). Urzędowo zaprzeczają doniesieniu o 
sprzedaży krążownika „św. Paweł11 i „Minas 
Geraes11. Wprawdzie Grecya uczyniła korzy­
stną propozycyę co do tego, ale rząd brazy­
lijski wręcz odmówił.

Odpowiedzialny redak tor:

A d a s s a  K r e c h i u -  ‘ e c k i .

\  T

Licytacye.
L. cz. E. 1952 13 (3) (102)

Odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godź. 
12 przed poł. w biurze Nr. 19 na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności:

księga gruntowa gm. Nadworna 
whl. 1 pb. 10/2 z budynkami pgr. 1464/3. 
Wartość szacunkowa 14160 K. 
Najniższa oferta 7080 K.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie ja ­

ko Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym II.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w teku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 20 grudnia 1918.

ltwh, 142/672 197 parcela budowlana 
lk. 264 o powierzchni 3 ar. 34 m* parcela 
Ik. 204 o powierzchni 1 ar. 80 m2 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1522 kor.,
Najniższa oferta: 
ad a) 832 kor.,
Do realności lwh. 197 ks. gr. gminy 

Dukla należą następujące przynależności: wy­
chodek murowany i 3 komory z drzewa rnięk- 
Lego esicowane na 142 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 3 giudaia 1913.

L. cz. E . 1773/13 (6) (223)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Isaaka Czopa odbę­
dzie się dnia 9 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytaeya realności: 

księga gruntow a: Dukla

L. cz. E. 328/13 (7) (221)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Herscha Bari ha w Dukli 
strony ekzekwującej odbędzie się dnia 9 sty- 
czmal914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 7 na sadzie zatwierdzonych wa­
runków licytaeya następujących realności: 

ks ęga gruntow a: Hyrowa 
liwh. 273, 2/24 120, 4/48 35 przeszło

3 ‘/a morga gruntu ornego.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1413 kor. 67 hal.,
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 942 kor. 44 h.,
Poniżej najniższej oferty sprzed*ż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Dukla, dnia 8 listopada 1913.

(381 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Sądowa 1. 7.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 rano do 12 w południe w soboty od 

godz. 3 do 8 wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej : 
Poniedziałek, dnia 12 stycznia 1914 o godz.

9 ran o : rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, książki, płaszcze, waliza, urzą­
dzenie stolarni, towary hławatne, kasa 
żelazna, towary galanteryjne, oraz wiel­
ka sprzedaż kosztowności ze złota i sre­
bra.

Wtorek, dnia 13 stycznia 1914 o godz. 9 
rano: rozmaite m eble i -przęty domo­
we, fortepiany Bórendorfema, pionola 
obrazy olejne, dywane perskie, kasa 0- 
gniotrwała.

Chwastek, dnia 15 stycznia 1914 o godz. 9 
rano: rozmaite sprzęty domowe, kasa 
żelazna, sukno.

Piątek, dnia 16 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no : rozmaite sprzęty domowe, zegarek 
i łauru zek złoty, konfekcja męska, 
wyroby papierowe.

Sobota, dnia 17 stycznia o godz. 4 po połu­
dniu: rozmaite sprzęty domowe, różne 
farby i pokost.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 12 stycznia 1914 o godz. 

9 rano: ai przy ul. Źródlanej 5, przy- 
bory instalacyjne, b) ul. Szeptyckich 
1J9, ul. Bilińskich i ul. Teatralna 1!, 
wapna, gips, ma-zyny i tp.

Wtorek, dnia 13 stycznia o godz. 9 rano: 
ul. Szeptyckich 119, ul. Bilińskich i ul. 
Teatr a n 1, 11, wapno, gips, maszyny 
i tp.

Piątek, dnia 16 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no: a) przy ul Wilczków 4 urządzenie 
warststu ślusarskiego, b) o godz. 10 
rano przy ul. Torosiewicza 11, eeg:y, 
szuter, rury betouowe wóz.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej hali aukcyjnej,| oraz na 
miejscu przechowania przed Jicytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 10 stycznia 1914.

[onkursa.
L. 783/13 (19010 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionych:
a) przez śmierć ś. p. Karola Rampelta 

posady c. k. notaryusza w Dąbrowie;
b) wskutek przeniesienia c. k. notaryu­

sza Piotra Pieli z Niska do Podgórza posady
c. k. notaryusza w Nisku, ewentualnie innej 
opróżnić się mogącej posady notaryalnej w 
obrębie c. k. sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie rozpisuje się niniejszem konkurs z tem.

że podania kompetencyjne należycie udoku­
mentowane we właściwej drodze do 31 sty­
cznia 1914 r. włącznie do tej c. k. Izby no­
taryalnej wnosić należy, oraz z uwagą, że 
liczyć się będzie należało przy tej sposobno­
ści z tem, że wskutek zamierzonego aktywo­
wania sądu powiatowego w Budniku okręg 
notaryalny w Nisku dozna uszczuplenia.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 21 grudnia 191-3.

Za Prezesa:
Krasicki.

L. cz. 3393/pr. (113 1—3j
K o n k u r s

Celem obsadzenia trzech posad e. k 
strażników cywilno-policyjnycb przy c. k. Dy 
rtkeyi fiolicyi w Krakowie z systemizowane- 
mi poborami rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 8 lutego 1914.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872, Nr. 60 Dz. p. p 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabiliza­
c ja  nastąpi po półrocznej zadawalającej słu­
żbie próbnej.

W braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewenluslfiie uwzględnie­
ni podoficerowie wojskowi, względnie "obro­
ny krajowej, wykazujący się przynajmniej 6 
letnią służbą czynna, o iie zresztą odpowie­
dzą innym przepisom służbowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli­
cji w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzj przełożonej, a jeżeli czynnie służą, bez­
pośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdoAie- 
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. le 
karza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie,

Kancfydaci na posady te msją równi*ż 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie 1 piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

C. k. Badca Dworu i Dyrektor Policyi;
P l a t a  u.

„Gazeta Lwowska" Nr. 6 z dnia 10 stycznia 1914,



4
L. cz. E. 2881/13 (6) (190)

Edykt .licytacyjny.
Na żądanie Kasy ludowej w Hnsiatynie 

odbędzie się dnia 16 stycznia 1914, o godz, 
9 przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya

a) (realności objętej lwh, 125 gra. Wierz­
chowce składającej się z pare. grt llkat. 
110/1 110 2 i 111 pole, obszar 63 ar 76 m !)

b) realności obiętej lwh. 23 gm, kat. 
Wierzchowce składającej się z pb. ikst. 43/2 
z pgrt. lkat. 311/2 (obejście gospodarskie i 
ogród obszar 38 a, 16 m 2) oraz pgrt. llkat. 
183 i 185 (pole ob.-zar 75 ar. 71 m3) wraz 
z przynależyt'ściami, skladającemi się około 
200 rn. ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na ad a) na 1270 kor., ad b) 
2590 kor., przynależności zsś ad b) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 846 kor. 
66 hal., ad b) 1793 kor. 82 ha)., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tahi- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 6 grudnia 1913

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w' okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XXI.
Lwów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1282/13 ,7 ; (18477 1—2)
Edykt licytacyjny z 2 listopada 1913

1. cz. E. 1282/13 prostuje się w ten sposób, 
źe termin licytacyjny wyznaczony tam na 22 
grudnia 1913 przenosi się na 12 stycznia 
1914 godzinę 9 przed południem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, 11 grudnia 19i3.

L. cz E. 1776/13 (6) (224)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dr. Witolda Mullera z Du­
kli jako kuratora małolet. Józefa Moskala 
odbędzie się dnia 9 stycznia 1914 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 7 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

księga gruntowa: Dukla 
llwh. 243 i 435 dom mieszkalny i około 

5 morgów gruntu.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2425 kor.,
Najniższa oferta: 
ad a) 1916 kor. 66 hal.,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Dukla, dnia 24 listopada 1913.

L, ez. E. XXI. 4234 13 (7) (216 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona i Cecylii Kcffler za­
stąpionych przez adwokati Dr. Ozyasza Was- 
sera we Lwowie odbędzie się duia 14. sty­
cznia 1914 o godz. 9 przed południem w Sa­
dzie niżei wyrnh mouym, w biurze Nr. XXI. 
przy ul. Bernsteina 10 licytacya realności obj. 
lwh. 1936 II. dzieln. k«. gr. gm. kat. mia­
sta Lwowa pod Ikous. 1488 położonej przy 
ul. Gródeckiej 1. orj. 59 A wraz z prz.nale- 
żytościami, składsjącemi się z 19 okien, 3 
drzwi, 2 okien wystawowych z żahryam i, 
1 żaluzye do drzwi sklepowych, 5 muszli wy­
pływowych, kociołka miedzianego i 8 bla­
szanych, 24 świeczników o 1, 2 i 3 żarów­
kach i śmieciarki w podwórzu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona, na 108912 kor. 84 
hal., przynależności zaś na 1774 kor.

Najniższa cena wynosi 55348 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr XXI

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

L. cz. E. 552/13 (15) (152 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aronu. Puretza. w Olchow- 
cach odbędzie się dnia 12 stycznia 1914 o 
godz. 11 przed połu niem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku li- 
cytaeya realności objętej )wb. 38 ks. gr. 
gminy kat. Olchowce wraz z przjnaieżyto- 
ściarni.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 20630 K.

Najniższa cena wynosi kwotę 10315 K, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28. listopada 1913.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. T. 14/13 (1) (19019 3 - 3 )

E d y k t  
Na wniosek Józefa Herscba Kleinfelda 

z Bołszowiec wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do weksla, który na kwotę 600 
kor. opiewa, dnia 20 kwietnia 1912 w Boł- 
szowcach wystawiony i w 4 miesiące po dniu 
wystawienia pb lny a przez Dawida Scbeina, 
Chaima Scheina i Mozesa Scheina akcepto­
wany bez wymienienia osoby wystawcy i re- 
mitenta i bez podania miejsca płatności.

Wzywa ąję posiadacza tego weksla ażeby 
w przeciągu 45 dni począwszy od dnia ogło 
edykiu w Gazecie Lwowskiej zgłosił swoje 
prawo do tego weksla gdyż w przeciwnym 
m m  uznany będzie weksel za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. T. 12/13 (1) (18718 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Franciszka Kromer w Paw­
łowie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do weksla proszącego Wierzbica den 1 
Juni 1913 Pr. 2000 K Am 1 Noyember 1913 
zahlen Sie gegen diesen Primma Weehsel 
an die Ordre Meiner E genen die Summę 
ven zwei tausend Kronem den Werth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechourig ohne Be- 
richt Herrn Rudolf Krommer Franz Kramer 
angenommen Rudolf Kramer in Wierzbica 
ad Chodorów.

Posiadacza tego weksla wzywa s:ę by 
z dniem ogłoszenia tego edykiu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, przedłożył lut. sądowi ten 
weksćl gdyż po bezskutecznym upływie tego 
kresu weksel ten uznanym będzie za umo­
rzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 listopada 1913.

L. cz, T. 11/13 (1) (18719 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Franciszka Kriimmera 
w P<włosiawje wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do weksla opiewającego Wierz­
bica den 1 Juni 1913 Pr. 2Ó00 K Am i 
Novernber 1913 zahlen Sie gegen diesen 
Prima Weehsel an d e Ordre Meiner Eige- 
genen die Summę von zwei taus nd Kionen 
den Wert erhalten und stellen ibn auf Rech 
nung ohne Baricht Herrn Rudolf Krammer 
in Wierzbica ad Chodorów Franz Kromer 
angenomen Rudolf Kromer.

P siadacza tego weksla wzywa się aby 
w przeć ągu 45 dni który to czasokres roz­
poczyna się z dniem ogłoszenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej przedłożył tut. sądowi 
ten weksel gdyż po bezskutecznym upływie 
tego kresu weksel ten uważany będzie za 
umorzony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. T. 31/13 (1) (18900 3 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Leiba Kororeicha z Pobie- 
dna wdrażą się postępowanie amortyzacyjne 
co do:

a) blankietu wekslowego ua 1000 K, 
opiewającego i przez Natana Korureicha pod­
pisanego, zresztą niewypełnionego, a więc wy­
mogów weksla po myśli art. 4 ust. weksl. 
nie posiadającego,

b) książeczki wkładkowej zakładu kre­
dytowego w Buków sku Nr. 58 na 2000 K

i na imię Leiba Korureicha opiewającej, 
które wnioskodawcy zaginać miały.

Wzywa się tedy każdego, kfcoby od­
nośny blankiet, weksKwy, albo też książeczkę 
wkładkową posiadał, aby z blankietem we­
kslowym w przeciągu dni 45, zaś z książeczką 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni, od ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w sąozie tut. się zgłos i i pra­
wa swoje do blankietu wekslowego wzglę­
dnie do książeczki wykazał, ileże po bezsku­
tecznym upływie tego t e ' mmu odnośny blan­
kiet wekslowy, względnie książeczka za umo­
rzone i wszelkich skutków prawnych “pozba­
wione uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 21 listopada 1913.

L, cz. T. V. 20/13 (2 (19192 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Grzegorza Jastrząb a syna 
Mikołaja w Wólce wdraża się postępowanie 
celem amortyracyi książeczki wkładkowej Po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Gło­
gowie Nr. 12079 na kwotę 460 kor. 27 hal. 
na imię Grzegorza Jsstrząba po Mikołaju 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, przeto, aby zgłosił się przeto ze swoje-

mi prawami wt ciągu jednegr roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie towyższ go 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 239/13 (4) (315)

E d y k t .
Przeciw Helenie Bożek, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu obwodowegoa w Jaśle przez Józefa Bożka 
z Mszanki pozew o 1072 K 77 h zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dzień 12" sty­
cznia 1914, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Heleny Bożek 
ustanawia się p. dr. Gabryszewskiego, adwo­
kata w Jaś'e, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Helenę 
Bożek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje'!

G. k. Sąd obwodowy, Oddział L 
Jasło, dnia 28 grudnia 1913.

LW. 2721,914.

O b w ie s z c z e n ie .
(336)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiera Księstwem Krakow- 
skiem podaje do. powszechnej wiadomości, że dnia 31 stycznia 1914 o godzinie 9 rano od­
będą się w gmachu sejmowym w biurach Kasy krajowej przy ulicy Kościuszki L. 9 
w sposób praktykowany przy losowaniu obligacyj długu państwa:

I. Czterdzieste drugie (X L II) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej
z r. 1893 emitowanej na sumę 58,850.000 K.

II. Siedmnaste (XVII.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. poiyczki krajowej z r. 1904
opiewającej na snmę 7,000 000 K.

III. S:edmnaste (XVII.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1905 
opiewającej na sumę 6,150.000 K.

IV. Dwunaste (XII.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1907 
opiewającej na sumę 10,000.000 K.

Stosownie do pilanow umorzenia tych pożyczek zostaną wylosowane następujące ob- 
ligacye:

Ser. A. sztuk 27 po 100 K. = 2.700 K.
n B. n 129 „ 200 „ = 25.800
n G. » 82 „ 1.000 „ = 32.000
» D. 127 „ 2.000 „ — 254.000 n
n E. n 11 „ 10.000 „ = 110.000 n

Razem im. wart. 424.000 K.
Ser. A. sztuk 6 po 100 K. — 600 K.

n B. n 16 „ 200 „ = 3.200 łł
n 0. n 5 , 1.000 „ = 5.000
n D. » 6 , 2.000 „ = 12.000 n
n E. t7 1 „ 10.000 „ — 10.000 n

Razem im. wart. . . 30.800 K.~
Ser. A. sztuk 6 po i 00 K. - 600 K.

n B. n 12 „ 200 „ — 2.400 71
n C. n 6 » 1.000 „ = 6.000 7?
„ D. n 4 , 2.000 „ = 8.000 n
n E. H 1 , 10.000 „ *= 10.000 n

Razem im. wart. . . 27.000 K.
Ser. A. sztuk 10 po 100 K. = 1.000 K.

n B. yt 19 i 200 „ = 3.800 ff
„ 0. n 8 , 1.000 „ = 3.000
n D. n 6 „ 2.000 „ = 12.000 n
n E. n 2 „ 10.000 „ = 20.000 n

Razem im. wart. . . 39.800 ~K ~
Wynik losowania podany będzie do publicznej wiadomości ad I.), II.), III.), IV., 

w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i w gazecie wiedeńskiej „Wiener Zeitung“, tudzież’ad L 
także w Berlinie, Frankfurcie n/M. i w Hamburgu.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 6 stycznia 1913.
Piotrowski w. r.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
W a l n e  Zgromadzenie

Towarzystwa M i t o i e p  ila l a n i  i u m y s ł  i  M e
odbędzie się

dnia 24. stycznia 1914 o godz. 5 po południu, w lokalu To­
warzystwa z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. 01 czytanie protokołu z ostatniej lustracyi Związku.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i.rachunków za rok 1913.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1913.
5. Rozdział zysku, osiągniętego z roku 1913, (g 33. stat. Tow.)
6. Wybór trzech Dyrektorów (§ 20. stat. Tow).
7. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej.
8. Wnioski i interpelacye,

W razie gdyby dnia 24. stycznia b. r. o godz. 5 kompletu nie było, 
odbędzie się następne Walne zgromadzenie tego samego dnia o godz. 6 z tym 
samym porządkiem dziennym, bez względu na ilość członków obecnych.

Jasło, dnia 7. stycznia 1914.
Prezes Rady nadzorczej:

Wolf Groldsclilag.



Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Tygodnik Dlusirowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A  - l e g i o n y -
S I E N K I E W I C Z A

część pierwsza K Et A J U££
część druga ,3POD D ĄBR O W SK IM 1

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K ossaka.
Powieść „LEGIONY*  ̂ „TYGODNIK ILLUSTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 

nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYn SKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnycn publicystów i literatów  
polskich. — Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

P IŚ M IE N N IC T W O  OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a ł a  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści“

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Ulustrowanego“ dostaje

-------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 jyjj^g pg j^gj-gg 

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w 0praw je po 

__________szurowanych_________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

Zeszyt albumowy
„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 

PREMIUM NADZWYCZAJNE.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C yk l powieści Saskich
•F. I .  K r a s z e w s k i e g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel“, „Z siedmio­
letniej wojny" i I i .  I I 1 C K . E  TS 8  A. słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copperfield".
Od początku istnienia t. j. od r. 1910 

„Ciekawe Powieści"
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

„Przegląd Bibliograficzny^

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. 1. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812“, tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock“, 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krecbowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści11 za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor.
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; przyjmuj;: Administracja Tygodnika lllnstrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szystk ie  księgarn ie i kantory pism.

W A R U N K I  P R E /  D M E R A T Y :
We Lwowie: W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. kwartalnie 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16 60 kor. półrocznie
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor. rocznie

W ydawcy: Gebethner i  W olff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we L w ow ie: Artur Sehroder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
14 40 kor. „ „ 17 40 kor
28 80 kor. ,, „ 34*80 kor.



P. P. Oficerom rezerwowym, chorążym i kadetom z okazyi awansu, względnie

C. i b. Nadworni dostawcy

Zakład uniformowania „Zur Kriegsmedaille

Moriłz Tiller i Ska
W  iedeń, Marialiilferstrasse 22.

FILIA WE LWOWIE, TEATRALNA 7.
liiindm ^w e Cywilne

Zakłady krawieckie
w  najw iększych zakresach. w  najlepszym  guście.

Największy skład wszystkich rodzajów uniformów 
oraz artykułów męskiej toalety.

Zamiejscowych panów Odbiorców, na żądanie odwiedza nasz reprezentant bezpłatnie. — Cenniki gratis i franko.

Kolej lokalna Lwów-(Kleparów)- Jaworów.

Ogłoszenie

Kolej lokalna Lwów (Kleparów)—Jaworów podaje do wiadomości, 
iź przy losowaniu akcyi pierwszeństwa kolei lokalnej Lwów (Kle­
parów)— Jaworów, które się odbyło 30-go grudnia 1913 roku, w obe­
cności c k. notaryusza p. Stanisława Matkowskiego wylosowane zo­
stały do spłaty następujące num era:

438, 652, 812, 893, 1227, 1262, 1462, 1468, 1540, 2175, 2675,
3854.

Właściciele powyższych wylosowanych 12 sztuk akcyi pierwszeń­
stwa otrzymają w dniu 1-go lipca 1914 za każdą akcyę 400 koron.

Lwów, dnia 30 grudnia 1913.
Pada nadzorcza.

Zaproszenie
r u

XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Pierwszego Galicyjskiego 

Towarzystwa Akcyjnego budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku,
które odbędzie się dnia 26. stycznia 1914 o godz. 4-tej p> południu 
we własnym lokalu w gmachu Banku krajowego Królestwa Galicy) 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

i Porządek dzienny:
1. Ukonstytuowanie Zgromadzenia (§ 27 statutu);
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Komitetu Rewizyjnego z czynności 

i rachunków za rok 1912/13, jakoteż wniosek co do użycia zysku (§ 13, 36 
i  37 statutu).

W Zgromadzeniu tern mają wziąć udział wszyscy akcyonaryusze, którzy 
przy zachowaniu przepisów, wymienionych w 23 i 24 statutu złożą akcye 
przynajmniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia najpóźniej 
do 19. bm. w kasie Banku krajowego we Lwowie, w zamian których otrzy­
mają karty legitymacyjne do wzięcia udziału w Zgromadzeniu wraz z zam­
knięciem rachunków za rok 1912/13.

Rada zawiadowcza.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Dolinie rozpisuje kon­

kurs na posadę kontrolora chorych i pracodawców w politycznym powiecie 
Dolińskim z siedzibą w Dolinie, z miesięczną płacą 100 K i wynagrodzeniem 
po 10 h od kilometra podróży poza Doliną; bliższe warunki ustalone będą 
kontraktem służbowym, który za 6-tygodnioweir wypowiedzeniem rozwiązany 
być może.

Kompetenci mają własnoręcznie pisane podania wnieść na ręce pod­
pisanego Zarządu najpóźniej do dnia 1. lutego 1914 i do takowych dołączyć:

1) metrykę urodzenia wykazującą nieprzekroczony 40. rok życia;
2) lekarskie świadectwo zdrow ia;
3) świadectwo szkolne, wykazujące znajomość obu języków krajowych w 

słowie i piśmie;
4) urzędowe świadectwo moralności.

Zarząd powiatowej Kasy chorych w Dolinie.
Przewodniczący
H. Sp ies.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

Lwowskiego akcyjnego Zakładu Zastawniczego
odbędzie się

dnia 31. stycznia 1914 o godz. 6 wieczorem w lokalu Za­
kładu przy ul. Karola Ludwika 1. 3, I. p.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokołu obrad ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków oraz przedłożenie bi­

lansu za rok 1913.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za rok 1913 oraz wniosek na udzie­

lenie Dyrekcyi absolutorium.
4. Powzięcie uchwały co do rozdziału czystego zysku, osiągniętego w 

r. 1913.
5. Wnioski członków.
P. T. Akcyonaryusze, którzy w tem Zgromadzeniu osobiście lub przez 

pełnomocników, zechcą wziąć udział, winni w mysi § 12 statutu złożyć akcye 
swoje na 8 dni przedtem do Zarządu, w zamian czego otrzymają karty legi­
tymacyjne z wymienieniem ilości głosów.

Lwów, dnia 10 stycznia 1914.

ZARZĄD.

O g ł o s z e n i e *

Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa kredyto­
wego w Kamionce-strumiłowej, stowarzysz nia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką odbędzie się dnia 18. stycznia 1914 o godzinie 4 po 
południu w biurze stowarzyszenia w Kamionce-strumiłowej z nastę­

pującym :
Porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie do wiadomości rezyguacyi i ustąpienia członka Dyrekcyi Je- 
cbiela Seida.

2 Przyjęcie do wiadomości rezygnacyi dwóch członków zastępców Dy­
rekcyi, Majera Altmana i Feibuscha Lap ówkera.

3. Usunięcie członka Rady nadzorczej Simona Pasternaka, syna Sary po 
myśli § 30 statutu.

4. Zmiana §§ 2, 4 i 7 statutu.
5. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej.
6. Wybór jednego zastępcy Dyrektora.
7. Wnioski członków.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego statutem, odbędzie 

się ponowne ogólne zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym dnia 20. 
stycznia 1914 o godz 3 po poł. w tymsamym lokalu, które bez względu na 
ilość jawiących się członków prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Kamionka strumiłowa, dnia 8 stycznia 1914.
Rada zawiadowcza Towarzystwa kredytowego w Kamionce strumi­

łowej sto w. zarej. z ogran. poręką.
Menachem Kohl Juda Leib Alefanz

prezes. sekretarz.

iuryer kolejowy Cena 40  halerzy,
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Biuru dzienników St. SakołowskiBaffl Lwów. Jagielińska I. 3.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

{.wńw, ul. Akadem icka Si.
Największy magazyn jubilerski i  zegarmistrzowski

Juliana DĄBKOWSKIKGO
kupuje i  sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Fabryka STAM P IL II KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod sarsądem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon 587.


